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wybitnych działaczy socjalistycznych obłożone aresztem 
. . .ęerlln, 3 maja. ki mają duże znaczenie polityczne. Pa- Berlin, 3 maja. kiej republiki bawarskiej, Kurcie Eisne-

Akcja Pł).'zeclwko zWlą~kom zawodo- rokrotnie organizacje te występowały w W miejscowości Peterszeld (Szwarz- rze. 
wym .wywo ała w :ałych Niemczech bar' rozstrzygającym momencie, służąc jako wald) aresztowano wdowę po przy- Eisner zamordowany został w 1920 
d.zo sIlne poruszeme. narzędzie socjal-demokratów. wódcy rewolucjI listopadowej w Ba- roku w Monachjum, przez monarchistę, 
. Wskazuje się na to, ~ż. w organlz:a- Dla przykładu przypomina się, że zde warii, pierwszym prezydencie radziec- hr. Arco. 

cJach zawodowych, skupIających mllJo- cydowane wystąpienie "zawodówek" so 

~aj:ob~d~~;~~~~:or~l~n~~~;dg~Z: kj:l~si7~f~!k: ;~:~~oz:'m~'c~:;O K:~~~~i-I Ameryka obawia sio dumpingu niemieckiego 
cjał-demokratyczne, przyczem że związ I 'r 

• ". fi} ra~ie ..,pro..,od~enio pr .. vmU5U pro,;v· 
Rząd Hitlera zdaJe s,?ble sprawę ze znaczenia "zawodówek" i dlatego do- . Lo d 3 . 

klada starań, aby przeclągnąć je na swoją stronę w przeświadczeniu, że zada .. ..' .n yn, maJa. 
tem cios najdotkliwszy socjal-demokratom. Z Waszyngtonu donoszą, IZ zapowiedz Hitlera o wprowadzeniu przymusu pra 

W dążeniu właśnie do pozyskania za ufania rzesz robotniczych wyrwania ich cy wywołała w Ameryce silne poruszenie, tamtejsze bowiem siery gospodarcze 
z pod .wpływów mar~sistows~ich i uczynienia .swojem narzędzie~, rząd Hitlera ' liczą się poważnie z tem, iż w tej sytuacji Niemcy będą mogły myśleć o dumpin 
zapoWledzlał wydanie nOWeJ ustawy oochrOllle pracy. gu, zalewając rynek amery-kański swojemi wyrobami. 

Berlin, 3 maja. 
Kierownik akcji anfyzwiązkowei, po 

seł Ley, wydał odezwę do robotników, 
w której oświadcza, że zarządzenia prze 
ciwko związkom socjalistycznym nie są 
v.:ymierzone przeciwko związ;kom robot 

~ó;::ei~t1~~~~~\:rO:::6:d::w:t~~ Zuchwałe napady hitlerow(ów w Gdańsku. 
rząd dla zrealizowania swego programu l "ZL" e.... ' ... - - e. • - - ... - e. • -
musi zdobyć c~łkowite zaufanie robotni' ..... onsu.owje rne,,,s-g.,,onSHI • .,roz!' .!S.,,~I PO.,I';I 
ków n}l przesz~(),dzie czemu stC?i stu,proo/ pr .. e~ Śt'up~ norod"",u,;1i 50,;,0'15'0..,. 

1l1czym. • cent~wo markSizm, który - aczkolwiek l Gdańsk, 3 maja. biło przed dom ten liczną grupę umun-
rozbdy l rozproszkowany, jeszcze usiluo1 Senat gdański za pośredfiictwem a- durowanych hitlerowców, którzy ka-

Zarządzenia te, wedle odezwy, mają je wykorzystać swoje dawne wpływy. j gencji Daku, dem~ntuje wiadomość o na mieniami obrzucili okna mieszkania re-

.. W odezwie s~~j oświ~dcza poseł, iż ~isiaj zą~naczył się drugi etap rewoluo paści na konsula meksykańSkiego Sua- daktora. 
CJI narodow()"socJI~t'yczneJ., Pr~c~ robo~Dlka będZie w I?ełni uszanowana, jego reza i wicekonsula brazylijskiego, Bar- Następnie hitlerowcy usiłowali wtar 
wkłady oszczędnos~:owe rownlez, co nl~ ~rzeszkadza, IŻ rząd przeprowadzi bosa. gnąć do mieszkania Atomasa, wobec 
k?Dtro1ę, aby ustahc, ~ką~ pocho~ą, z Jakich p~zedewszystkiem źródeł, wyso-' W oświadczeniu swem senat twier- czego ten użył broni palnej. 
kle k~ta ban~owe Dlektorych dZlała~zy robo~lczych. Naprzykład socialistycz-l' dzi, że wiadomość ta jest absolutnie Atomas strzelił w powietrze dla od-
ny wybitny dZlał~~z Loebe ma na swOJem koncie w banku robotniczym _ zmyślona. straszenia napastników, którzy również 
3.000.000 (tr~y md,ony) marek. Aby prz eprowadzić należytą kontrolę ' _ rząd W związku z tern należy kategorycz oddali kilka strzałów. 
nakaże zawIeszenie wypłaty wkładów na przeciąg kilku dni. nie stwierdzić, iż napaść na wspomnia- W rezultacie strzelaniny ranne zo

6ntuzjazm monarchistów rosyjskich 
z powodu obj~t:io rzqdów 

przez Hi"'ero. 
Paryż. 3 maja. że Francja jest ostatnią redutą wolności, 

"Ere nouvelle" w artykule, zatytuło wolno nadużywać jej dobrej wol", "Ere 
wanym: ,Biali rosjanie nadużywają goś- Nouvelle" zwraca kierown~kom pisma 
cinno~ci" zwraca uwagę na entuzjastycz "Wozrożdienje" uwagę, aby przyjaciel
ne przyjęcie przez sfery monarchistycz- ską tę przestrogę potraktowano powat-
ne rosyjskie wyboru Hitlera na stanowis nie. ' 
ko kanclerza. Entuzjazm ten znalazł sil- Pozatem pismo wyraża niepokój wo
ny oddźwięk w prasie rosyjskiej, między bec zapowiadanego zjazdu jaczejek mlo
innemi w wycho,dzącym w Paryżu orga- dych rosjan, wiadomo bowiem, iż ta sa
nie monarchistów rosyjskich "Wozrot- ma organizacja w Niemczech bierze u
dienje". ł dział w przedsięwzięciach organizacyj 

Pismo francuskie cytuje powiedzenie hitlerowskich. . 
Emila Bure, który pisze: "Czy dlatego, 

Hitleryzm-jest psychozą 

nych miała miejsce na Breitgasse, gdzie stało na ulicy jedno dziecko. według 
grupa hitlerowców zwróciła się do prze pierwszej wersji - przez Atomasa, we
chodzących Barbosa ł Suareza z okrzy- dług następnej - od strzałów. hitlerow-
kiem "Precz z żydami". ców. 

Senat niepotrzebnie występuje z de- Atomasa przy likwidowaniu incyden 
klaracją, której nie złożą obaj wymienle tu aresztowano, został on jednak bez
ni, bo fakt napaści jest notorycznie zna- zwtocznie wypuszczony na wolność. 
ny w Gdańsku. Gdańsk. 3 maja. 

Gdańsk. 3 maja. "Danziger Volkstimme" podaje, iż 
Na tle zatargów o wywieszanie go- w dniu wczorajszym w dzielnicy porto

deł doszło wczoraj w różnych puktach wej Toyl , pojawiła się grupa hitIerow
miasta do starć między hitlerowcami a ców, którzy przechodzili od jednego do 
socjalistami. mu do drugiego, zdzierając flagi socjali

Jeden robotnik został ranny kulą, - styczne I strzelając z rewolwerów. 
drugiemu zaś pokraiano twarz nożem Ody rozeszła się wieść. że nadjeż
w chwili, kiedy zdzierali godła bitle- dża samochód policyjny, na dany znak 
rowskie. , pojawiła się jakaś młoda dziewczyna z 

Do poważniejszego incydentu dosz- walizką, do której szturmowcy wrzuca
to przed mieszkaniem jedne.go z redak- li rewolwery. 
torów socjalistycznej "Danziger Volk- Dziewczyna zbiegła, zoSłała jednak 
stimme", Atomasa. wyśledzona przez robotników_ i wska-

Atomas wywiesił z okna swego mie zana policji. W walizce znaleziono ~, re
szkania sztandar socjalistyczny, co zwa wołwerów. 

która szybko przeminie. 
Wiedeń, 3 maia. krpl polski Jan Sobieski - lecz elektora [jł~qd oustrjo(lli rO~lJ)illi~ 

W ubiegła niedzielę odbył się zjazd brandenburskiego nie było tam. ~ 
stronnictwa chrzeŚCijańsko - społeczne- Przemawiał również kanclerz Doll- portj~ Ilomunistv,;~nq oro .. 6o;óolli liitl~rofl)';ó",. 
go dolnej Austrii, na którym przema- fuss na temat austrjackiej polityki za- Wiedeń, 3 maja, cenia. Dzienniki dzisiejsze sądzą, że rząd 
wiał minister Vaugoin, oświadczając m. granicznej. Jedynym celem tej polityki W mieJscowości Altheim w górnej planuje rozwiązanie partji komunistycz-
innemi, że chrześcijańsko - społeczni nie jest zabezpieczenie niezależności Austrjl Austrji doszłQ w dniu l-go maja między nej' oraz bojówek narodowo - socjalisty-
będą pertraktowali z narodowymi 50- we wszystkich kierunkach. I komunistami a narodowymi socjalista- cznych. 
cjalistami, chociaż ci ostatni iuż kilka- W umowie lozańskiej - mówił kan- mi do strzelaniny, w której wyniku je
krotnie proponowali utworzenie rządu clerz - powtórzyliśmy tylko zapew- den narodowy socjalista został zabity, 
koalicyjnego. Zdaniem ministra. narodo . nienie, że Austrja będzie starała "ię po- cztery osoby są ciężko ranne. Żandar
wy socjalizm jest psychozą, która rych-\ zostać niezależną. merja zdołała rozdzielić walczących i 
to przeminie, skoro . oI<aże się, że nie mo Jesteśmy świadomi tego, że losy Lłą aresztowała kilku komunistów. Z powo
że poprawić stosunków gospodarczych.: czyły nas z całym narodem n:emieckim l du tego zajścia wydany został komuni-

Poseł Raab oświadczył, że Austria jesteśmy jednak przekonani. że zagad-I kat urzędowy, zainaczający, iż rząd 
nie d;:1 sobie odebrać samodzielności. nienie niemieckie nie rozwiąże się przez I rozważa poważnie zarządzenia. które 

Austrjacy nie pozwolą się kopać bu- powiększenie Rzeszy niemie.::kiej o kil-I zapobiegną skutecznie tego rodzaju wy 
tem prusldeg;o grenr:d,ic:ta. Przed 250 la-łka tysięcy kilometrów kwadratowych. I kroczeniom żywiołów skrajnych. 
ty o oswooodzenie Wiednia walczył ' Kanclerz wydał ,już odpowiednie złe 

Wyprawa ministrów 
hitlerowskich do Wiednia. 

Berlin, 3 maja. 
Minister propagandy GOebbels, uda

je się do Wiednia, skąd najprawdopo
dobniej podąży do Rzymu. 

Nie jest wykluczone, że do Wiednia 
pojedzie również premjer pruski, Goe
ring. 
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" TAKTY A BRON G OW J I ::"":,""b~:"~;~~:~';':'~w~ ~~~ 
· była doskonała"I-stwi rdza zn ny prawnik krakowski IhOW~,,';;ijręg:\Y~t:' 

~~ów, 3 maja. nie, jest .tert, ż~ hlt:lgła o?a wobec za-, attlt do kas~l!jl, o który jej lak bardL.O I wa W Płaszowie 
Sprawa Gorgonowej me p.rzestaJe w przeczenl.a trzeclego pytama przez przy 'I chodziło. I . • 

dalszym ciągu absorbować opinji kra- sięgłych - zażądać uniewinnienia oskar Ro~rawa była prowadzon:l sl~rupll·! Komisarz dla sprostowama kSiąg 
kowskiej. Obecnie dużo się mówi na te- żone;, a tego nie uczyniła. ! latnic, tak iż możność ka5a~ji w)dawab. gmntowych w Krakowie~Płaszowie r~z 
mat faktyc2lI1ych czy rzekomych błędów Otóż, jak nas informują, taktykę się wykluczona; to też o,brona nIe mogla poczyna l-go czerwca r. b. zakłada~lle 
obrony Gorgonowej, przyczem jedno z cbrony Gorgonowej, co do odpowiedzi tak szybko, zrezygnować z tego poważ- nowych ksiąg gruntowyc~ dla tej g~my 
p~sm krakowskich błędy te dokładnie na pytania, należy uważać za doskona- nego atutu. I i wszyscy posiadacze 11leruchOmoścl '!' 
sprecyzowało. łą, gdyż p,:zez zwrócenie uwagi na Jeżeli chodzi o zażądanie ?yt.1nia w I tej dzielnicy, mający interes w zbadan~u 

W zwiąZiku z tern, pewien znany pra- sprzeczność w odpoy,iedziach sędziów kierunku ograniczonej zdolnosci r.ozpo-I slosunkc:,w posiadania i uporządkowan~a 
wnik krakowski, uważając, iż postępo- przysięgłych na zadalle im pytania, mo- I znania ~wego czynu przez Goq~onową-I ciężarów hipotecznych, mo~ą się ~głOSlć 
wanie obrońców Gorgonowei w czasie gła obrona spowodować ponowne po-, to roa11lem naszego Informa!ora było to w biurze Komisji, plac W. W. ŚWlętych 
procesu było słuszne, vwrócił się do nas uczenie przysięgłych przez przewodn,i- niemożliwe i nie przedstawiało żadnych! n-r. l, II p. i tam przeglądnąć dotyczące 
w tej sprawie z obszernieiszem wyjaś- czącego i ponowne obrady, któreby mo- ~zans, gdyż przewód sądowy czeboś po- materjały. 
nieniem. gly wypaść na niekor~yść oskarżonej. -I dobnego nie wykazał. 

Główny zarzut, ja:ki stawia się obro- W ten spos~b o,brona straciłaby ważny I Sa m o bó j s tw o 

Uroczystości 3-go maja w Krakowie 
Msza święta w katedrze wawelskiej.--Imponująca 

Planty krakowskie były wczoraj te
renem desperaokie,go czynu. Posierunko 
wy policji, patrolujący w nocy, na~knął 
się na ławce w pobliżu gmachu UnLwer
sytetu Jagiellońskiego na broczącego 
krwią mężczyznę· 

Jak się okazało, był to 22-le·tni Fr. 
Włodek, stolarz, zam. przy ul. Małej ·2. 

. . . Poprzecinał on sobie w celu samob6j-
W dniu wczorajsz~m Kraków przy- kolejowy, ~aon mo~tów kolel~wych, 51' RównocześOle na~ mlas.tem unoslło czym żyły u rąk. Rannego odwieziono 

rewja wojska na Błoniach 
brał odświętny wygląd. Już we :vczes- puł.k s~pero~, oddzlał po~tonoVl, . art y- SIę 6 eskadr sa.molotow. Defll~d~ ~rn:-ała do sZipiŁala. Nie ·chciał on podać przy
nych godzinach rannych rozbrzmlewały lenJa clężka l lel{,ka, oddZIał gołc;bI pocz do godz. 12.30 l przyglądało Slę Jej kllk,a czyny Iozpacz1iwego kroku. 
ulice miasta dźwiękami przeciągających I towych, w galopie jrzebiegła artylerja dziesiąt tysięcy osób. O godz. 3 nastąpI"' 
ot1kiestr, a od godz. 9 rozrpoczęły się nie lelkka, potem oklaskami witano 8-my ol otwarcie boiska sportowego dla mlo- LEON WYRWICZ NA KRAKOWSKIEJ 
zliczone tłumy zciągać w kierunku Błoń pułk ułanów, związek strzelecki, oddzia dzieży "Juvenia", a wieczorem odbyły ESTRADZIE. 
gdzie miały się odbyć główne urocz~sto- ły PW. motocyklistów i cyklistów, kra- się akademje w teatrze miejskim im. W dniu 6 maja r. b. wystlld'i w Kra-
ści.- O godz. 9 rano odprawiona zosta- kowski oddział wioślarski "Sokoła", Słowackiego i Domu Żołnierza Polsko kowie ulubieniec całej Polski, dawno u 
la na Wawelu msza święta, której wy- dzieci w mundurkach z roku 1830 i td. nas n·iesłyszany, a najświetniejszy .w Pol 
słuclYali przedstawiciele władz rządo- ·&S~aemWH& e W'iaii1i'.i!iiIdWM ., sce monologista, Leon Wyrwicz. Wyst~ 
wych, samorządowych, woiskowych, de- L .. XVI 4 · kl znakomitego artysty odbędzie się w sali 

legoj~~d~~rf<f~~~~:la o~b~ł;zn~i!ć'nabo_ osowanle proc. pozycz ~~n[;~;tz~i~Śr~~~·i'e~ki~)~l. Strauewskie 

żeństwa w świątyniach wszystkich wy_. konwersYl'neJ' stał. król. m Krakowa z r. 1925 .. Wyn~icz wystąpi w ~a8nYl'!" czę~ 
znań. W tym samym cza,sie odbyła się '. SCIOWO nIeznanym nasze] pu.bIlCznolcf 
msza polowa na Błoniach. Z prawej sti\O W clniu 2 maja 1933, o godz. lO-ej 11558, 1677, 1835; 14 szt. oblig. Ser. L1 repertuarze. - Dochód. z tej at.rakcyjnej 
ny pięknie przystrojonego ołłarza zajęła rano odbyło się w sali posiedzeń Magi- a zł. 60.-: nr. 36, 80, 284, 315, 325, 390, I imprezy, prtenaczono na iundu8z Opieki 
miejsce młodzież szkoLna, a z lewej od- stratu pod przewodnictwem wiceprezy- 422, 650, 1103, 1130, 1161, 1259, 1317, I nad więźniami. 
działy, mające wziąć udział w defiladzie. denta miasta, Dr. Ignacego Landaua, w)1 1377; 13 szt. oblig. Ser. CI a zł. 120.-: Wśród nowych monolo,~ów, reprodu-

Na uroczystość przybyli przedstawi-o obecności radców miejskich: dr. Augu- nr. 92, 171, 205, 232, 373, 433, 538, 9~9, I kować będzie Wyrwicz w swe m saly
ciele władz z wojewodą Kwaśniewskim, sta Chana i Jana Kuhna, dyrektora Jana 958, 978, 1057, 1096, 1259; 8 szt. obltg. l'ycznem ujęciu wizyty u krakowskich 
dowódcą OK., gen. Łuczyńskim na czele Krzyżanowskiego i radcy Hessela, pod Ser. B a zł. 210.-: nr. 7, 42! 133, 626, lekarzy p. p. Łapińskiego-internisty, 
prezydent miasta, dr. Kllip Hcki , prezes kontrolą notarjusza, dr. Stanisława Stei· 668, 685, 741, 765; 6 szt. oblig. Ser. Dli Lauera-Iaryngologa i Pisarskiego-uro
sądu apelacyjnego Parylewkz, prezes na. - a zł. 310.-: nr .. 121, 149, 153, 182, 191, loga. Ta nowość repertuaru Wyrwicza, 
sądu okręgowego dr .. Hubl, prezes izby Wylosowano według planu umorze- 285; 13 szt. obhg. Ser. C a zł. 420.-: spotkała się w całej Po1sce z niezwy,kle 
skarbowej, Greger i wiele innych zna- nia, 24 szt. oblig. Ser. Al a zł. 10.-: nr. 7, 86, 202, 427, 508, 547, 556, 6~7, serdecz.nem przyjęciem, dla Krakowa 
nych osobistości Kraikowa. nr. 3, 217, 309, 352, 515, 545, 699, 774, 945, 1043, 1145, 1369, 1395; 4 sz.t. oblig. zaś, stanowić będzie tem większą, że 10-

O godz. 11 przed południem, rozpo- 785, 809, 811, 936, 1153, 1182, 1207, 1303 Ser. El a :M. 620.-: nr. 230, 298, 353, kalną sensację. 
częła się defilada, którą odbierał woje- 1331, 1689, 2165, 2367, 2520, 2677, 2803,1512; 3 szt. oblig. Ser. D. a zł. 1.050.-: Wieczór humoru (6 maja), już dz.i~ 
woda Kwaśniewski i gen. Ł1.1czyńs.ki. - 2817; 18 szt. oblig. Ser. A a zł. 40.-: l nr. 8, 311, 359; 3 szt. obhg. Ser. E a zł. wzbudza ogromne zainteresowanie. 
Przy dźwiękach zmieniających się ciągle nr. 26, 46, 251, 472, 830, 940, 963, 1030, 2.100.-: nr. 135, 210, 236. Bilefy wcześniej do nabycia w firmie 
orkiestr przemaszerował 20 p. p., 1 pubk 1163, 1168, 1170, 1213, 1230, 1263, 1539, I Rudnicki, Rynek A-B. A _ 

Wścieklizna wygasa 
Ponieważ nie s'twierozOi11o nowych 

wypadków wściekliZi11Y u psów w dziel-

Działki warzywne dla bBzrobotnych Przybory biurowe, kancelaryjne szkolne 

Poszczególne działki wynoszą od 300 do 600 metr. kw. l. II~MBI[~~d~~~~!W;e!l~~a.MARJAtKI 2. 
nicy XI (Dębniki) i XXII (PodgóI1Ze), Ma Magistrat m. Krakowa wykazuje ląc?:.nie 5 morgów. li 
gistrat uchylił wydane zarządzenie przy I ożywioną dzialalność w kierunku u- Wydział Pracy i Opieki Społecznej REPERTUAR TEATRÓW, -
musowego prowadzenia psów na smyczy dzielania pomocy dla bezrobotnych. -- Magistratu przy finansowej pomocy Teatr M. im. SłowaCkiego - o godz. ZO.ej 
w dzielnkach IX (Ludwin6w), X (Zakrz6 Pomoc ta wyraża się w udzielaniu za:' Województwa Krakowskiego - z::t- .. Dz:t'siccioro". 
wek), XI (Dębniki) i XXII (Podgórze). sitków pieniężnych i w naturze, w za- rze, zbronuje i dostarczy nawozu z pla . _ REPERTUAR KIN. . 

Psy jednak woLno puszczrune, muszą trudnianiu przy pracach miejskich, a ców miejskich, - resztę wydatków I AIJldA: -: r cześć .. W?ln~ D~sze·. 
b t I t b · k b . I ., . b k ć . b b t . 11 cześc: ",Buster SIG zem. yć s a e zao,pa rzone w e,~leczne a- O ecme ce em przYJscla z pomocą ez- po ry muszą sami ezro o m, prze- APOLLO: _ .. Z/ote sidła". 
gańce i marki ewidencyjne. robotnym Gmina miasta Krakowa od- dewszystkeim własną pracą. ATLANTIC - .. Igdenbu - wielki myśliwiec" i 

stąpiła pod uprawę warzyw w Dziel. DziaJki wynoszą od 300 do 600 m 2 i .. Prerje w płomieniach". 

W AŻNE DLA P AŃ'! Cemy krYZYISQwe Magazyn 
Mód .. Dian~" poleca elegan·ckie szy,kowne ka
peh.:sze po 7.- zł.. Również przerabia szybko 
wcdll1~ naj nowszych żurna'li ~o 2.50 f"l. Uwaga 
na adres: Kraków. WęgllQlWa 3 (R6g Krakow
skiej). 

Orzegórzecki przy ul. Okopy teren zni przydzielane będą bezrobotnym miesz- ~I\C}~ TE!:-A: - "Noc w .raiu". 
I l • 8 ' t I' bl·· Z ł Ć· l fI Rul\ JE!';: - . Mata lian '. we owany 0(010 morgow, na orze <aJącym w po IZU. glasza SIę na e- SŁOŃCE: _ • Światła w!elki.e~o miasta" 

wyścigowym - 4 morgi, na Błoniach ży w Miejskim Komitecie Pomocy Bez ~ZTUKA: - "Gehenn4 kabte!.,,,. . 
Malych przy ul. Piastowskiej - 4 mor- robotnym przy Wydziale VI Magistra- ~\VIT: - "Sierżant X." 
gi, w Dębnikach przy ul. Zielonej - 4 tu (Ratusz od ul. Poselskiej), parter _ UClr.C!;iA: ;- .. Pod Twoi:! o~rone". .. 
morgi (ogródki działkowe) i 5 morgów drzwi Nr. 1, w godzinach 11-12-ej). ~~_~te~?ŁNIERZA: - .,Kapltan Gward!1 kró-

UNIEWAŻNIAM zgubiooa legitymację 852, zna
czek kontrolny wystawiony przez Państwową 
fabrykę Zwiaz,k6w AzorowY'Ch. Mościce. Sa
moicclnik Aloizy. 

JEDYNY fachowy zaklad filologiczno-graficzny 
(przE'pis ~'wanie ma!szynowe, litograf ja pism. 
druki) ,.MULTIPLEX", Kraków, KaM;1icza 16. 

PODZlĘKOWANIE Jaśnie WietLmożnemu Panu 
Dr. Weissowi z . Tamowa za zupełne wyl~ze
nie mnie z ciężkiej choroby trwającej przeszło 
9 ht - składa ta droga serdeczne podzięko-

w Plaszowie przy Porcie zimowym -

ZNACZENIE ROZWOJU PRZEMYSŁU ALU
MINJOWEGO W POLSCE POD WZGLEDfM 
GOSPODARCZYM I OBRONNYM PAŃSTWA. 

Pod powyższym tytułem wygłosi dr. illż. 
Władysław Łoskiewicz prof. Akademii Górni
czej w Krakowie. dn. 4 bm. w sali MlllClltm 
Prz,eanysłowp.go. ul. Smoleńs.k 9 wykład o go
dzinie 19-eJ. Po wykładzie dy~.kusia. Wstęp 
wolny. 

wanie, Nowak Józef. ODCZYT W TOWARZYSTWIE MIŁOSNI .. 
KONCESJA na wyszynk trunków od lipcJ po- KÓWI ~SIAŻI(I. . . . 
sz uk i\\"8!1a. Zgloszenia pod "Tania", 13imo . "y'e cZ\\"aftek. Ul!i1 4 bm. 2 l(odzlnle 8-eJ 
Sta tt era, Kraków, Rynek 8. I wleczor w :-zrte1m .l\\t1zcum I rzeIl1Ys/:>wc!:.o. 
___ ---- -------- Dr. Stefan l\omorJllc!o, po PO\\ rocIe z podr6zy 
VN IEWAl NIAM zgubiolla książeczkę Kasy l naukowej zagranicą, wyglosi odczyt o "lbio
Clierycli. Kraków. MasteJa Ja!l1.. fach grafianych i ksiażkach w KensrngtO'l1. -

Wstęp wolny. 

PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIE· 
RZYŃSTWA przy ul. PAŃ'SKIE.ł 7 

udziela porad lekarski·ch nieza'l11ożnym kobie
tom we wtorki i czwa·rtki od godz. 6 do 8-ej 
wieczór, w piatki od 10 do 12 rano. 

WYKŁAD K8. PROf. D-RA KRZESIŃ'SKIEGO. 
W niedzielę, dnia 7 maia br. o godz. 11,45 

przoo połud'nlem. w czasie uroczystości iub:
Icuszowej Zmartwychwstania Chry~tusa Pana 
ks. Brof. Dr. Andrzej Kr-zesil1ski wygłosi w 
Złotej Sali Doml1 Katolickiego wykład p. 1.: 
"Mistyka Zmartwychwstania PańSkiego i jego 
znaczenie w życiu Jednostki I narodu". Bilety 
nabywać można cooziennie \V kasie kinoteatru 
.. ~wit" . 

Dochód llrzt":zaczony na cele uboższej mło
dzieży sz,kotlnei. 

Z TEATRU IM. SLQWACKIEGO. 
-:,DZIESJĘCJORO". komedia popularnego na 
scenach polski'ch autera J ózc1a WiŚniowsk'~~,·. 
csnuta na tle \VsPół~zesnego zycia, przY!da 
entuzJastycznie prz~z cał~ pra<c;, I,każe ~ic '11 
powtórzeniu, w dniu dzisiej . zrm 1a pr?cdsla
wieniu wieczo,rnem. po cenach zniżonych. w 
opraoowaniu sceni<:znem Józefa Karb{)wski·~go. 
w prcmierowei O'bsad"lic zcsP<lłu. 

WYKŁAD W TOWARZYSTWIE EKONO-
MJCINtM W KRAKOWIE. 

wygłOSi w poniedziałek dnia 8 l11aja br. ZIl~lIr 
ekonomista pro!. Henryk TennebGl1m z \\'J r
~zawr pnd tytulcm .. Zarys strnktury kredyto
wej Polski"·. 

Początek o godz, l8-ej w sali Izby PrzCI11.
Handlowej w Krakowie ul. Długa 1. I p. Po 
odczycie dyskusja.- Goście mile widziani. _ 
Wstęp wolny. 
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STRZESZClENIE POCZĄTKU POWIEśCI. I - J:J.k ona się nazywa? - Oodparł dować się w kancelarii... Współczucie i litość to niebezpieczna 
Ela Rohertson. plel(na wołt.vte:-ka t ~ex Friko w zamytleniu _ Ela Robertson... - Tak, wiemy... Przepraszam... Droń ... Trzeba ją wytrącić z rąk niet>rzv 

slynny akrobata. przY\rotowuJą Slę w WO- - k? b 'kn ł l Al . t . t' . l 
zie CYI kowvm do wy stepu. Oboje M\ 0-, - ,la ... ą ą ma arz. - e sprawa)es wYJą Jacie a ... 
gromnie szc7t;:śliw!, gdyi Jutro ma sit:; cd- - Ela Roberlson ... - powtórzył wy- kowo ważna... - W jaki sposób? ... 
być ich ślub. raźniej klown. - No, co takiego? Mówcie panowie! - Otóż to ... W jaki sposób? ... 

W pleknel woltyterce koell! sle skry- Malarz: zamilkł. Długo przyglądał się i Stęga nie wiedział od oz:ego zacząć, Zapanowało chwilowe milczenie. Re-
cIe klown feiko ora~ pewien stały hywa- F ik ł 1'1 . W . ta ł 
lec cyrku, którego nazywają .. 1l11ocJzieńcem w milczeniu klownowi. I r o pomóg mu: ga zapa I a papierosa. reSZC1e po r a 
ze szrama". To niemoż.liwe ... - przewinęło mu' - Ten pan - i wskazała na Stęgę., ręką czoło, jakgdyby już tam kiełkował 

Po wysteple en. na arene wpadł lek- się przez mózg. Ten pan z.na praw:dziwego mordercę jakiś pomysł, poczem trzasnęła palcami 
klm, sprdvstym krokiem Rex, Akrobata T ! T b ł I Stanl·eckl·ego... J'ak z bicza l' rzekła: ' ł k' k o ona ... o napewno y a ona ... 
zawIS na otWICY pod opuła cyrku. P"d . ł T f t P'''okurator "'marszczył b ..... ~. - Ta' k .... Tak będzie na)·le:nie'· ... r_ r~ex spada nagle z trapezu wśród ogól- rzec le Wl zla em... a sama z o ogra-.. .. • .... 'r , -7 
nego przerafenta, fji... Mylisz się - odparł. - Ona nazy- - Hę? ... - zapytał, sądząc w pierw- wie pan gdzie jest "Cyrk Guliwera '? ... 

Zabitrai~ go do uplltala, Idzie a.krobata wa się inaczej ... Stella Ruszczewska... szej chwili, że ma do czynienia z szaleń- - Owszem - odparł Lewański. -
traci obydwie ręce.. _ Ruszczewska1 ... _ kloWltl wuu- cami, którzy są wszak tak częstymi gość Wiem ... Byłem tam nawet.. .. 

l>Hljdz.ieniec ,,1.e azraml\" Iyn ma!(nata h k d Wł' W k t 
Hq&kieao. Edmund Stanieckl, odwi"Jz.a z szył ramionami.- Znam ją dobrze ... wy- mi sal sądowyc . - Ja iego mor ercę? - ięc waśme... cyr u ym pra-
Elą rannego Ilkrob<ltę w u-pitalu. Ildzie wol- stępowała przecie u nas w cyrku ... Ni- Nie rozumiem... cuje pewien posługacz... Jonny mu na 
tyżerka I'rzE?!wuywuje Ilo o .weJ m,łości, gdy tak się nie nazywała ... Ela Robert- - Rudziaka, panie prokuratorze ... imię ... Muszę go mieć jeszcze dzisiaj tu
ł6żt: kilku lygodn.i.a.cb Rex podniósł 5ię 7 son ... Ale co cię to wszystko obchodzi... Tego, co zamordował Stanieckiego ... Ta taj ... Stanowczo ... 

Fr:ko na.ruwa mu podeirzenle, te nie był Głupstwo ... Zabiła, więc musi odpoku- cYl1'kówka jest niewinna ... Wiem napew. - Dobrze ... Będzie go pani miała ... 
to nicuclęśliwy wypadek. lecz uplanowana tować... no ... Ona tego nie zrobiła, panie proku- odparł Lewański. 
zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przyp()O~li- _ Ona nie zabiła!... _ odparł sta- ratorze ... Ja głowę moją daję, że ona te-
na .obie, te owego btalneilo wiecz:oru przy nowczo Stęga. go nie zsrobiła ... To Rudziak... Rozkaz został wykonany. lInie stal JOIltl1y. który ru jut był karany za 
kradzie!.' - Jakto nie zabiła ? ... - podchwycił - Jaki Rudziak? ... Co pan opowia-

I 
Jeszcze tego same-ge dnia po połud-

Po kilku łv!(odnlach Rex wrócił do cyr- Friko. - Skąd wiesz, że nie zabiła ?... da? ... Nic nie rozumiem ... Proszę, wejdź-! niu Jonny zjawił się w mieszkaniu Regi. 
ku. Czul się je-<lnak tle wśród koleg6w. SI d? B d . . . S b kl' ł Je' . 
Miał wratenie, te Je~t nlepotl"Zebny. - {ą .... O znam praw zlwego I Cle, panowie... zy s a eza a na anaple z paple-

Staniecld namawia li\. by zrezYf(flowała z morde.rcę tego ... jaJko 00'11 się nazywa... Prokurator nie wiele rozumiał z tego I rosem w usta.ch. Posługacz cyrkowy sta-
Relta. lel:z Ela nie chce o tern słyszeć. Stanieckiegol... Wiem, że ta cyrkówka wszystkiego, co malarz mówił półsłów- nął nieśnliało w progu, wpt'owadzonr 

Tymczasem do Stanil'ckiego zwróci la sl~ jest niewinna!... Widziałeś u mnie Ru- karni, ale wyczuwał, że sprawa jest na- przez pokojówkę. Ły.pał oczyma na 
dawna lego przyjaclMka. r~cga Szvbska. dziaka ?.. On go zamordował! przyznał prawdę pierwszorzędnej wagi. wszystkie strony, nie rozumieJ'I\E: praw-cÓrka bogatego przernysiowca, Czyni ona Z ł b d h 
mu wyrzuty te nawillzule znajomości z się po pijanemu! ... Słyszałem .... Nie przy aprosi więc o y wuc panów do :iopodobnie, 'P0co go wzywano do tego 
.. cyrkówka".' wiązywałem wówczas żadnej wagi do te gabinetu, wskazał im krzesła i zasiadł pałacu. Rega przemówiła doń ośmiela-

Po UCli:CZC~ Rexa Stanł~ namay.-ia I ~o, bo cóż mnie to wszystko obchodzi- ~)rzy biurku, odkładając kapelusz. jąco: 
ElęE!~b~oo~I;~~li~ah c~~owach przenosi elę z! ło... Ale ter.az ... T;r~z .... Słucha!, j.a ją . - Może mi. ;pan wytłumaczy dokład- - Proszę, niech pan siada ... Zapali 
cyrku do pała<:u Stanieckie~o, gd1.iIe rcnpo- musz:ę uwolmć z wlęzlema... Dziś Jesz-, me o co chodZI?... pan? ... 
czyna. s!ę dla lII1-ei Mwe tycie. cze ... Choćby mnie to miało nie wiem ile - Owszem - odparł Stęga. - Więc - Dziękuję ... - odparł Joooy. 

0Jc!ec n~maW'1ia: E~mundn, a.by zerwał kosztować ... Gdzie jest Rega ? ... Przecie to tak było... Sięgnął po gruby papieros z prldełka 
z cyrK6wką 1 otemł 51ę z Retta, Szyb~ką.· t 'd . ł I On ł O' I . ł b' d k 'ł' k . fI Ut 
~dYl lo mu ie.sl polrzebne do je~o intcru6w. Ją U. Wl z,la. e~ '" a go zna a... n 'przyPom~l1a so le ~,~ą wę róW ę Na st.ohku sta y ciast a 1 as a mocne-

Ela c1.ckała cierpliwie, sądz:ąc, te zo- pracuJe u Jej oJca na Śląsku... po mieŚCie, WiZytę w knaJPie, pod.słucha go wma. 
atanie wkr61ce t()ną SIanicekiego: -- Rozglądał się, sźukając Regi, al~ jej ną rozmowę... Rega nalała dwa kieli<:hy. 

l ,.~ey,"[Jek~~ żWkLi!CZ()ruk, 19dr &hl~dlZ~~ł~ w !al-', już nie było... Niewiadomo dokąd po- Potem przyjęcie Rudziaka na służbę, - Proszę ... Zanim przysląpimy do 
OD1KU z Slą u na o anac, () .... aJ ZaUle - ł h' 'd' ł ' l" . dz' . . . . . 
d<lwał przybycie Jak.iejś pani. '. sz a, 7 oc Wl zla a go mewątp lWle,.. ~ozmowy z mm prowa o:ne 1 lego wy- oma~lama naszego lOteresu, musimy 

Ela ka2ała lą wprowadzić do salonu. I Frtko słuchał wynurzeń malarza z Jaro na śląsk. WypiĆ za pomyślność, prawda?... No, 
-Byf.a to R~ga SZlbska. ktoca uprzedzi/a rosnącą uwagą. Ni~wiele z tego wszys -Prokurator: słuc~ał tych opowiadań z proszę! ... 

Elę. że Stameckl z nią Się :ten! I .wy~~ała ją kiego rozumiał ale jedno było dlań pe- wielkiem zaciekawieniem, zanotował so Jonny skinął głową. Pierws,zy raz. był 
. ' na potldns21e. Edmund po przyteźtlzle po- , El"" S· ki ' I b' d St' u 'k k k' p' twierdził te smutna dla elj wiadomośĆ. wne: - a }es~ nIew~a, t~nteo ego le a res ęgl oraz rlft: a, poczem za- w ta ~le.ganc Im pałacu.. lerwszy.raz 

edmund StanIecki nalc:!al do komitetu zamordował JakIŚ RudZIak, ktorego znał pytał: rozmawlał poufale z tak piękną kobIetą 
h~norowego. urzadzaJ=1cego wielki koukurs Stęga ... To wystarczyło. - Czemu pan wcześniej z tem nie Pierwszy raz pił takie mo.cne, os.zała-
piękności na CarQ Polskę. Na konkursie tvtn P"d . t h ' t d k dł? I .. , 
miała byĆ wybrana Królowa Pieknośct, dla - OJ zl~my na yc mlas o pro .u- przysze .,,: . . m1aJące W1l1~:... , . 
której rMne towarzystwa przeznaczyly ratora! - uCIeszył Slę klown. - POWle- - Bo nIe wIedzlałem ko1!o to doty- - No, P~J Jonny ... Nie wstydź Się ... 
łączna nagrode w sumie 50,qOO złotych. . my mu wszystko!... Jak to dobrze, żeś czy ... - odparł malarz. - Przyznam Podobasz mi się ... Pij .. . 

I Reg~ $zybdska 8takra klIf( o u~YI~kaDl~ tu przyszedł.. .. Jeżeli będziesz świadc:r;ył szczerze, iz wówozas nawet przez myśl Jonny pił. Owładnęło nim jakieś za-
P erwszel na!lro y na 00, ursle plę <OOŚC1. , . k "ć t . In'" ł ż k' k' d 'P" bł' d' , uliczny fotograf wy6yta 1.4 pośrednictwem na Je) orz~;:" o ją muszą 'EWO IĆ... mi n~e ~rzesz o, e pr~ces cyr ow: I o - m~ocz~nIe. rZ~Je~le Y oSie .zlec w 
zakła<łu fotograf anelfo ,.Ai<ła" IOI"grn(ję BezwzględnIe ... Chodt!... będZie Slę w WarszaWle... miękkim fotelu l palIć grube papierosy i 
Eli równid na 6w kljnkurs. Zdit'cte to do- Pociągnął go za sobą. Stęga biegł - Dobrze .. - odparł pro.kurator. -- rozmawiać z elegancką damą.:. Jonny 
konan~ z96tlało .wbl ckz:tl"ie, .1dy Eul!.' pOb op tU- Nzez długie korytarze. Friko wypyty- Zobaczymy ... Każemy go przesłuchać na nigdy sobie nie wyobrażał, jak bardzo 
Sl:CleI1LU pa IlCU ą a & ~ę po lcac s Ij- ł . h b' k . . Z b . .. b 
Uey. wa woznyc O ga met pro uratora. - mieJSCU,.. o aczymy... przYJemnte Jest yć bogatym ••• 

Walizki Iwe zawIozła do ta.nlego hotelu, Wskalnno mu właściwe drzwi. Zapukał. Stę,ga i Friko wstali. P,rokll"nior po- Przedewszyslkiem nad. bogaczem 
Tego samego. ~i.a. Ela z~tRł~ a.r~szlo- - Kto tam? - oaezwał się głOi z: żegnał się z nimi i wyszedł. nikt :nie ma żadneJ' władzy. Nik,t na nie-

towa.na. W koml&ar)acl~ dOWiadUJe SIę ku • .. d ś' tł' d . N . t uk ł' ". •. '. 
Iwemu wielkiemu przerateniu, te ub c~łej wnę·:-za l le nO(7e nie o war y Się :,zw: azaJ~ .rz a~a y Slę "fi prasie na,l" go me krzyczy, nikt mu nIe wymyśla ... 
nocy EJrnund Slanle<:ki 7,0011l.ł z:a:nordowa- Na pro~u stał prokurator, ten sam, Slprzeczmelsze Wladomoścl w spraWle Taka dama napewno może czynić co jej 
11)' i znalezlooo przy nim lei eztylet. który oskarżał REgę. Nosił już palto, a ,(D?v:,ego) sens~cyjnego zwrotu w śledz- się podoba ... Któż jej co powie? ... Co tu 

k Pozatt"m w walizce jej znaleziono po- w ręku trzymał me1c>nik, sz:ykując się wi tWle . Płsano, iż do prokuratora zgłosi- ma do gadania Itla:nrzykład dyrektor 
rwawfone rekawlce. d . d . h dł' 'l 'b kt' dł' 'l" 

Pod"zas konkursu ela l RC11:a Szybska OCz.nIe o opuszczema gmac u s:,< u'. o Się wie e. oso, ore po a y na.zWl- Guliwer?.. Taka dama n!lpewno nie 
otrzy'maly po równej ilości glosów. Eh - No? ... - zapytał, przyglądaJl\c Slę ska prawdziwych sprawców zbrodru. - czyści koni... Nie obchodzi ;ą arena 
bronil zaciekle wielki jej wiejbiciel, artysta- uważnie obydwum mocno roenerwowa- Wszystkie te doniesienia - wedle mnie sprzęt cyrkowy ani jadło dla zwierząt .. : 
Dl~rt ~rześ Sl~~a. St g! 61 t t nym jegomościom. - Cze!!o panowie so- mania ogółu - miały charakter plotek. Ach jak pr~yjemnie czuć się boga-
chcl\~ :Q \/~:na~p~s6b p~zek~;;ć. l:c~r ~~: bie. życzą? ... Teraz j~ nikogo nie przyj- A Ela f?niła tymczasem g01"zlde łzy tym ch~ćby przez kilka minut. .. 
larz. pałający mi/o~cla do ElI. którą zna mUJę .. · Zresztą, nalezy ipl'iZe.dtem zamel- za kratkaml... - Jonny wyciąga się wygodnie ... Po-
tylko z fotogr~fll. nIe chce o lem słys,zeĆ. ----:iJ:- pija winko szumi w Alowie i słowa 'akoś Pewnego wIeczoru Stę~1l podsłuchUJe " , ." l 

knajpie ro.zm()wę dwuch drabów. z kI6~y:h R d·' d· t same z ust ula tUlą ... 
jeden przyznaje się po p~janemu ?o iak~e- OZ z.a trzy z.es y - Ładny z c~ehie chłopiec, Jonay .. 
g~~ morderstwa, u kt6re odpOWld.da n.e- Jonny Dlgdy JesZlCze nie słyszał cze-
wmna cyrl'6wka. IW S" - dek g ś d b g B ł ,--Tego same~o wieczoru SIęga udaje jlię O"'U ""'0 O ?? O ne o, "! a raz !" c~.K>U pe~a 
przypadkiem do .. Cyrku Guliwera" i z:a- ......... ekWlhbrystka, ktora pOWiedZiała mu, ze 
wiązuje ma,j()m~ść z. klo~em FrLkI> .zw!e- _ Sytua~l'a l'est bardzo powama ... _I _ Sk~A ta ftJ>wnOŚĆ .. M01c. się "'.,..,..,,_ jest ładny i pocałowała go prosto w usta 
ru SIę. pr;zed .Ium, Oipowll3.dllJąc o 8W~J nie- """ Y- 'r·-l potem uciekła. I więcej już z nim nie 
uczęśllweJ mlłoś<'i. medytowała Rega. - Bardzo poważna... mać.... . ł 

Rega wynajęta dla Stęgl mIeszkanie w Lewański siedział obok i palił papie- - Nie przyma się ... _ tpOwtoczyła roz,ma~la ~... . . 
Śródmieściu, R Z I WlęceJ nikt mu 1uż nie m6-wił, te SIęga an~afuf~ Rudzia.kA w c~ar~kt.!rze rosa. Czekał na romcazy swej pani. lon tym samym tonem ega. - ap~wniam fest ładny ... 
!>06ługacz:a n1e ~.!edzl\C o tem, ~ Jut on zdawał sobie sprawę z tego, że sytuacja pa,na, że wiem co mówię· .. Nie przyzna A może ta też go teraz pocałuje? ... 
mordercą StamecI<le~o. jeśt bardzo poważna. Wszystkie atuty się, bo go nie majdą... T' b ć . . ł ak' 

Rcga dowiaduje sie o tern 1 J}rosl swe- Ił' d k h l Ah d ł L ń k' " o mUSl y przyjemnie ca ować t te 
go ojca, z ktńrym spotkala się w .. Adrji". zna az y Się o razu w rę ac ma arza. -:- a ... -o par ewa s 1 z usmle- cudne, czerwone usta ... 
ab~ wystarał ,sle. o posadę dl". Rudziaka, i Stęga odnalazł swą ukoohaną i miał chem. - Ukryła go pani? ... To sprytnie. _ Pani też jest ładna ... _ odpowla-
ww! 11:0 do sle~le. wszelkie dane mu temu, aby zwolnić jl\ - Nie ukryłam go ... Sam się ukrył... da Jonny i wybucha śmiechem. 

Nadszedł dZlet\ Tozpr~wy sadowej. Ste- z więzienia. O to właśnie chodzi, że nie wiem gdzie. P d b ..? 
ga bawił wówczas w Zakopanem. J . ł' ~h'yln nastróJ' GłUipi oba'a "l' ż olłł b A - o o am C1 SH~ ... Zeznania byty naogÓI nIekorzystne dla uz wyczuwa o slęr--l- Y ... Wl "ę, e m.5 a ym.50 _ Bardzo .... 
oskarżoneJ., WszYSCy byli przokonani. że dla skazanej. Już mówiono o te m, że wpakować ... On nie 'wie, że mnie bar- _ No, to napijmy się jeszca;el... Nor ... 
Ela Jest wmna. może ona naprawdę skazana została nie dziej może zależy na tern, niż jemu, aby Jonny pije a ReAa odstawia sw;" 

Nag,le nrzybywa do sadu Stega. który winni e ... Przebąkiwano o możliwości re- go policja nie złapała... Narazie niema l' r k J ' . .5, . . . UJ 
poznaję Ele. . .. W tk l' ł od t Ił • b t U' kł A ł -" .. ue Isze . .onny me W.l e lUZ co mówI. 
-Czy vnasz tę cyrkówkę? - zvrraca się WlZ)1 procesu... szys o za eza o e-.s0 1 as a... cle... wascIW1e oJciec - ChCIałbym pamą pocałować ... _ 

go, Co powie Rudziak. nie mógł sobie dać z nim rady, nie nada- d 
ma.1arz do klowna. . Ale btmczasem trzeba było działać. wał się do teJ' pracy i wydalił go ... Te- ,p.owia a i nie może ruszyć się z fotelu. 

- Ows.zC'lTI, znam Ją.. - odpowiada l I " •• • • Robi p.rzytem tak komiczne min 'e 
Priko. - Co bęQzle, lesh RuJzlak przyzna raz ntewladomo gdzie on przebywa.... Re .. ___ .J ,_. y, z 

. , ci tk·? tł' h I W' .. b ga z I.:1UlUem powsl.:1zymuJe się od - Któż to jest? .. Jak ona Slę nazy· Się o wszys lego. - za,py a CIC o - lęC narazle ntema o aw... śmiech 
wa 7 ... SteJla ... - podpowiedział, obawia Lewański. - .owszem, są poważne obawy... u. 
jąc się, że F.-ikc wymieni inne na~w~sko -- Nie tllzyzna się··· - o:łvowiedzia ChodZI o zmianę nastrojów ... Opinja mu- (D I 
i o~r.ó~i odrazu wniwecz wszyslkie Jego j ł:. Reg". - Bącź pan spokojq I si być przekonana, że Ela RoberŁson rze a szy ciąg jutro). 
,- "i,"':<.!~ ' . Le''''·dńf.ki spojrzał na nią z.dumiony, i czywiś.cie zamo'rdowała Stanieckiego .... 
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miłos e odziemi Straszliwy głód 
w Japonji 

wskutek nieurodzaju 

ażdy ,z hersztów band amerykańskich posiadać nio (:Jw~:Ud!i g~!~iekt~;yOs::n~j:a~ 
. k h k f t t I h N· - k _. Japonji. Nędza daje się szczególnie we musI oc an ę ze s er ea ra nyc .- aJplę n.eJsze znaki wsi japońskiej, gdzie podstawo-· I ~. h ' tk· d · k t' wam po:tywi.eniem jest ryż. Zbiory zaś w gir sy I c orzys I po ople ą gangs erow roku 1932 okazały się gorsze, niż kiedy-

Bandyci amerykańscy są ho·nymi kochankami ~~lż?::~t:;~:a;~a:fJ E~!~ 
w katdym wypadku, Qdy w Amery- ł widĆ o śmierci s.wego ukoohanego, prze l subsydiuJe sztuk" aby ukochana jego Ja.penji tak złych zbiorów, Kryzys rolny 

ce opi.nQa alarmowana zostaje ZibrodoiĄ rw&la. w~t~py i wróciła <to New Yorku. otrzymała upragnioną rolę. Amerykań- spotęgował juzcze do maksimum skutki / 
na osobie jakiegoś her~ta bandytów, I Ni eaaWlIl o bogatych mieszkańców I skie cza.sopi~mo teatralne "Variete" dru kryzysu w przemyśle tekstylnym, wsku-
gangsterów lub but1e~erów, niemal za- New-Y otJw, zarÓWlno młodych, jak i star I kowało niedawno a rtylkuł , w którym te'k spadku cen jedwabiu. 
Wisze wychodzi na jaw, że kochanką za-I c&w, o.garnęŁa .we~o rodzaju psychoza. wskazuae, że znaczna ilość ~hórzystek Według oficjalnych sprawozdań na 
bitego. była Jedna ze słyDiDych piękri.ości I Wszyscy byli w pogoni za Pięknem! ar- Brodwa'y.u, zgłosiła się do zespołu, któ- 750.000 hektarów, obsianych ryżem, nie
z Brodway'u- jakaś zl18Da t.ancerlka lub I tyslkami i girlsami, które były wprost ry wyjechał na gościnne występy do urodzaj dotknął aż 65.884 hektarów, zaś 
vlystka rewjowa, DLatego td rtało się zasypyw_e złotem, dJ1ogocennemi pre_ Chica,go. Miasto to jeslt bowiem praw- 177,912 hektarów dało 30 proc. normal-
ambiają każdegO' rabusia amerykańS<kie- zentami i pięJmemi automobilami. cL.zd.Wlem eldorado dLa bandyt&w, a wśr6d nych llbiorów. 
go, aby kochanką iejlO była conajmnieJ. DziIŚ, wazy.stJkie lokale Brodway'u chónzystek Brodway'u krążą istne legen Strasz.ny głód zallUsza mieszkańców 
chórzystka lub girls. maJOOdą się pod wtpł}'1Wami i opieką ball1 dy o hojności bandytów chkallowskich, wsi do emigrowania do miast. Jedynem 

Jeden ze znanych herszJtów, Diamooa dyttów i rabusiów. Bogac:ze boją się obec Mórzy obs)IIPują swoje kochanki brylan- ich pożywieniem są korzonki, dzi'kie ja
został zastrzelony priZez człocków kon- nie z.a.ryzykować tyciem, alby przetkJro- tami i najdroższą biżuteliią. Czasopismo gody i kora drzewna. Zrozumiałą więc 
kuhllllcyjnej bandy w momencie, gdy w czyć to !królestwo. Najwięcej piękn)'ICh to przyniosło kiLkanaście wywiadów ze rzeczą są choroby, ktÓre szerzą się w 
p'riamie opusZiczał hotel "MOIllJtisela", w cLziewcząt pra<:uje w lokalach i klubach man>0ffii artystkami rewiowemi Brodwa- zastraszający sposób, Komisja rządowa 
którym mieslJkała kochM1lka łe~o, zna- nOOll)'iCh, kJtóre są domeną różnych band y'u, wszystkie one wyu-aziły się z za- wysłana do okręgu, Aomosi, stwierdziła, 
na ze swej urody chó~ka, nazwie- tutaj wres~ie "wodzowie" dobierają so- chwytem o bandytach, którzy są pono że aż 90 ptoc:. chorych w szpitalach, na-

. kiem Marion Roberts. B-yta to ostatnia We kochanki. . najbardziej hojnymi kochankami. leży zaliczyć do. kate~OIii źle odżywio-
ochanka króla bandyt&w a~erylkań- Bardzo częstem ~a.wkiem na Brod- Yes, nych. 

skich. W ci~ oataJtnioh kilku 14t $we- way',u jest, :te Jakiś wpływowy bandyta W okręgu Migata, sł}lll1ny,m ze swych 
go Ż)'Icla, wylbierał 80bi. Dilaanood ko- pięknych dziewcząt, skutki kryzysu da-
chanki z poorQd nqpię1miejn·ych ch6rzy ły się tak dalece we maki, że chłopi 
stek Brodway'u. N . • ,. • wyprzedali wszystko, co mieli, byleby 
~ wyborze IWO~ był 00 ka.P'I1'*ly. owe romIeOle smlercl/ZdObYĆ trochę żywności. A teraz, nie 

Piękne .woje ko-chlUllki iltt'akJtował on ja- mając j~ nic do s.przedania, Irandlują 
k d · d k .. .....u l-t6 -~... ił swojemi dziewczęt.amL Cena tO-letnie) 
~;l:nod~a~ksi~t'~:m{N~~~~ I gaz parali2u)ący człowieka na przeciąg 48 godzin dziewczynki wynoti od 100 do. 150 jen. 

Oczywiście, Diamondowi m~ brak b~o (R) Prasa angieI-ska podaje wlado-I się w odległośoł Jeooego metra od miej- Całe rodziny wyprzedały w ten sposć', 
pięknyoh dziewcreft. Jako członelk kUJku mość z MarsyliI, że lotnicy francuscy sca pr21eprowadzonego doświadczenia handlarzom żywym towarem swoje cór
najelega.ntnych i 1la.1~aJtszy.ch klubów wypróbowali w dżunglach indochiń- naukowego- Szczur padł nietywy, n1e ki, a w niektórych okręgach, często nie
no-cnych, miał OD mo1u;l~ć wy1biera~ia sklch nowy gaz wojenny. Chodzi tutaj mając żadnego zetlrnięcia z prądem. ma ani jednej młodej dziewczyny w wie-
so-bie k:.o-cba.nek IZ pojr6d na..w-'-iC".ił- t II' j któ b f T k! . .łn. . od ku od lat 12 do 25. 

d Ir-~ 'I o . zw. gaz para zu ący, ry o cz- a w ęc przypa\.n\.OWO mIano - tL.... rócz terło haniebnerło procederu, 
szych ziewC%ąt. władnla człowieka na przeciąg od 10 kryć nowe prGmlenie śmierci. To, co '-'li-' & & 

Na p6ł roku przed ~ kocha- do 48 IOdzln. Gaz ten wyprobówaIlo uważano I uważa się jesLcze za fantazję zajmują się chłopi japońscy stałem pod
ką Diamonda zOiltała mise RQbeI'!Ia. Gdy na zwierzętach. lecL można go użyć z powieściową, zostalo ponownie stwier- pałaniem awoich pOsi.ad.łOŚ-C~ aby olrzy-
p WW.adku, tona Dl.·amoo. da.xr:z.ła tym samym skutkiem przeciw wo]'skom d b Ś i . I h mać premJę asekuracyjną. Zbyt częste 
d t... _.L-! z-one w o ecno c wle' u uc~onyc • l·~d.nak po:!ary ostatnio zwróciły uwalłę 

o s ZW'Itala , alDy OWWledzić ci O ran- nleprzyjacielsklm, jak: i przeciw ludno- Niezawodnie fakt ten podnięcll nIe. & 

nego męu, tu dowiedziała lIłę, że J)ia.·l ścl cywilnej. zwYkle tych uczonych w Niemczech. towarzystw asekurac)"inych, które zu-
orul został zastm lon chwilłf Iłd 1 pełnie przestały wypłacać premje. 

hod-U e y w gay ~ż~}!i WiaU:-omość ta oopowada praw którzy usta~nje"'pracu1ą mid zasto- Głód i nędza S4 złvymi doradcami i nie 
w~c "-L1 w pyj~ Z ~ kochanki. dzJe to mleJtbyśmy tu do czynienia z sowawem nQwychw~alaz.ków do u- .. L l . 
~I~dl()mo§ć ta nie wywarł~ J-ednak:te na zasadniczym przewr<Ylem w metQ<iach ż'Ytku wojennego. Niemcy bowiem w ]eUlI1O uoŁnte pchają ludzi do prze
nIeJ ia~~go :Wlra~em.a. W1dać nłe b~o 'Prowadze:nla WIOjny. Był'by to bardzo osta1niel wOjnie zaczęli stosować jako stępstw, byleby się dosŁać do więzienia,' 
to dla nl8IJ taJemnlcĄ i oddaa.a ~odma humanitarny sposób unieszJkod1iw1enia broń wojenną, różne wyna'la'Llki che. ~dzie mają przynajmniej zapewnioną co-
alę ona ze fw.olm losem. . pr'''ciwn1ków _ w każdym wypad'ku I łó' t i B l t dzien.nl\ strawę· Wobec przepełnienia :Vi A_ d.d u,", ~ m czne, g wnl'e gazy ru ące, y a o jednak więzień, sądy zmieniły karę za 

,n. e .... y rugi rorw świata !po&femne- jednak trochę mniej md.ły od gazu roz- jednak broń obosieczna, gdyż nie osz- d bo k 
go New-Yot1ku,. Arnold Rotstein. został weselającego, czy też łzawiącego. czędziła również! niemców. z~~tał: ~d~~:i:~twa, ta że i ta droga 
za.st;zelQny w ledo

)'lm E hoteh Brod- Możliwość zastosowania gazu para- Tragedją ludzkości jest I fa'kt, te To- Demoralizaoja, która zawsze idzie w 
way u, był ~ . naonczu ~ohany _!pO litującego n1etylko przeciw wojskom zum ludzki. pracuj~cy wc ąt nad n?- parze z nędzą, liZerzy się w straszliwy 
uszy w fucyttluJl\ICeU blcmd}'ID.le mer Nor. n1eprzyjacilelsk1m, ale także przeciw lu- :vemi wynalazkamI, które !TIają ułatWIĆ sposób, z.aś bandyty.mn i sprzedaż dziew 
ton ;- która była ~k;te. ch6rzys tlkl\ , Na d noś ci cywilnej mogłaby dOprowadzić zycie I udzkoś.cl , równoczesn1e pracuje CZ8tt do domów rozą>usty są codziennem ' 
ch':'llę p.rzed §mie.l'C1ą, ci.ę1lko ranny Rot wOgóle do faktyCZnego. uniemożliwienia nad wynajdyWaniem coraz to nOW'Y'Chrziawiskiem. Przeważnie jednak stręczy
steLU zawołał re~OOlIta ł rzmłenłł teS!Ła- wOjny, gdyż strony wOjujące paraUżo- I coraz bardzł-eJ morderczych sposobów ciele wobec bra'ku nieniędzy w obieIłu 
me.ryt, na pocLstawie iktt6rego cały olbrz.y. wałyby w ten sposób nawzajem swoje zabl~ I I dzI ł Y .s , 
mi J <fo f t k OC8IcOwan 3 U lan a u • II otrzym,ują zapłatę nie płynną gotówl<ą, 

"-6 ma: ą e , y na m JO- WOjska I swą ludnoŚć cywilną· KorespOtndent gazety "Dally Herald a w naturze. Cały handel obecny w Ja-
ny dolarów, przeszedł W ręce kochald. Ta sama prasa donosi o tern. 1;e w zv:r6cłl sie do znanego fizYka francu- ponJi od,bywa się sposobem wymiennvm, 

Rodzina Ro,tsteina przez dłttfJszy cz.u laboralttorlum w Monte Oeneroso grUJpa s'kJego profes'ora D'Arsonval z. zapyta- J 

procesowała się z Norton i w Ikoń-cu uda fllLyków niem~eck:lch dokonała prób roz- nIem. co sądzd o wynalaz:ku ni'eml.ecldm.. 
ło jej się oba,lić te'S'taaneot zabl.rt~o ilcr6- bicia atomu przy pOmOcy prądu elek- Profesor odpowiedział: W I k- b kó 
la bandyttów. Ciekawe ge., te ar:tys,tka łrycznego o bardzo wYsoklem naplęcfu· - Nie ~em nIc o pOwyfszych do- (.I I Y W 
ta ist-otnie. kochała IWŃO 'Wielhicle1a, Fizycy zamknę1i składnlikl ołowiu w Świadczeniach, ale prLy obecnym sta· 110 ••• §omof:l11odo"li 
gdY':t na wIa.domolć o zamadlu, przy- ,tubie kwarcowej , przepuścłJld przez nią nie techniki zniszczenie życia przy po_ "-
szła do niego, spa.zmc>wa.ła i mdJ.a.ł.e. % prąd elektryczny o sile trzech milJonów mocy promJenl jest możltwe, choć na- (x) Corrida, czyli walki byków cle-
rozpaczy, a po ŚItliercl. oł~le choo'%iła wolt. (WynLk tego doświadczenia był razie na małą tylko od1eJdOść Jednego szyły się w Hi:sz.panji wielkiem p~wo
na gr~b ZlIlOSZąC olbrz}"D1ie pęlld krwiatów 'takt że z ołowiu pOwstały dwa nowe do dwu metrów. Powlę'kszenie za'Slęg'U dzenlem. Krew na arenie rOZnamiętniała ' 

PielTWszą ofiarą po Rotsteinl~ bY.'! lIPA- gazy. działania tych promieni i kierowanie synów ~ud.nla. Ostatnio. jednak. daie 
ny b!}ndyta, Francy JaeL \Vi c.hwiil~ gdy W chwIlI przepuS'Lcun1a prądu przez nimI stanowi zagadnienie. które będzde SIę w 111szpanji zauwazyć pe\llna zmia-
w towarzystwie młodej dzieWlCzyoy je. tubę mbltty zosta~ SZCZUT, Z1naJdujący trud:weJsze do rozwlą'Lan1a- na. 
chał .on własnem awt~ pr.ze% 44-te. uLi- Plccadony, których zadanie pole-
cę, padł pod gradem łrul. R6W1lieł i ta rało na drażnlenlu byka przez Wbijanie 
bandyta po~iadał tonę i dwie córki, kt6 D d t.' mu :w kark małych chorągiewek na 
re mieszikały w BroIl&ytni., pi. rodzi- :am:a O tow:arzys W:a W pOwietrzu lancach, wjeŻdżali na arenę konpo, _ 
na -ta znana byJa pod IIwofem pra<Wdzi- U U U U II. OczywiŚCie musie'li być oni zręcznymi 
w~m naZ1Wisłdem J'UaJI.i. POmimo to, u- • f.l. d Ó jetdtcaml, aby uniknąć niezbyt miłego 
bity miał na Brodway'u pięlk!ne lukatllo- DlU§ uro~mo «=0 .. «=2508 PO r inum zet~nięcia ~ię z rogami rozjuszonego 
we mieszkanie, w kitórem miea.7Jka.ł·wrarz (z) Rozwój prywaltnej ikomunika-cji J do towM'zy.stwa" Jest dobr~ wr6tik~ lu- ZWIerza. MImo. Jednak zręczności, ko-
z kochaIlJką. Urodziła mu ona c6l\kę. . lotniczej spowodował pO'W1stanie lIlowego biaty. Posiada watę dla pana, kt6ry nie nie zawsze padały ofiarą byka. 

Po śmierci ~uela, największym auto- zaJW.ooo: "powietr,znej damy do tawa- znosi huku mGtorów i chciałby za~ Otóż w Hiszpanii rozległy się gło-
rytetem wśród mama podziemnego cłe- Ią'ltwa". sobie uszy; amerY'kaninowi, kt6ry przed sy, domagając się litości dla biednych 
szył się właścicLel ~lubu noc:ne~o na Na.mvę taką nosi pam, Móra zajmwje odlotem nie zdątył .zaopatnyć się w ~u- ~onl. które pada·ty ofiarą lUdzkiCh złych 
Brodway'u, na7Jwiskiem Frank Madow. miejsce obok. pasażer6w w samoJotach, mę do żucia - ofiaruje pacźkę te,go ar- InstYIlIktów. Wolanla te odniosły pożą
Człowiek ten posiadał istotnie wde1e za- odb)"Wa,jących dłUŻJSze trasy przez środ- t)'lkułu; mał~eństW'U w podróży połlub- dany rezultat, gdyż klIka ostatnich walk 
let, które go preclystyttlowały do objęcia kowa, Europę i Anglję. "Powietrzna da- nej pomaga rozwiązać krzy:!óWlkę - jed byków odbyło się bez udzialu koni. Pic
godności "króla" po zabHyIDl RołIsteinie. ma dł() towarzystwa" ma za zadanie pod nem słowem, okazuje wszystkim tysiące cudorz;y uzbrojeni w lance wjeżdżają 

Ale i Marlow został w taJemniczy trzyman.ie wesołego n~ w kabinie drobnych przysług. na arenę na małych zwrotnych samo-
sposób zgładzony ze świata. We1J:wano pasażerskiej, urozanaicanie czasu obec- Zaclnemu z ;pasażer6w nie WfPada chodach i walka cały czas pro\vadzona 
go pewnego wieczoru <1:elef0lIl1omie na nytnl oraz udzielanie im wszelkich wy- oczywiście do głowy, że ich czarująca, l jest w ten sposób. 
schCLdz:kę, z kt6rej iuż nie WIl'ócił. Po pe- jaśnięń w zwią21ku z odbywaną podróżą· inteligentna i UJPrzedzają<=a towarzys7Jka I Jak z tego wynika litość nad końmi 
wnym czasie Z";1aleziono jelZo cido n,a PrzecleW1Szystkiem pa~i taka ~inna podróży j~t urzędniczką linji lotnicz.ej. Z\~;Y'Ciężyla na cafej lfnji. Rozlegaią się 
drodze do.Flashmg, . dbać o t~, by r?Zffio:va me scho~~lła na ! ,.~rócz L'ln~ch zalet, które tu wymle- na;vet gło,sy .. coprawda poza Hiszpanią, 

SensacN wywołała wówczas wIado- temat mebeZlpleczęnstwa pi)drozy PO-j mhsmy, "poWletrxna dama do to warzy- ktora soble nIe może nawet wyobrazić 
mość, że kochanką zabitego. była mł?da, wietr~ej: Gdy tylko ~auważy ona, że siwa" nie mo:te ważyć więc.ej, aniżeli 571 braku t::lkiej rozry\\"ki, i::lk ostawiona 
I< iał<.:nto vana aktodi:a, DGlor~ Fetis.,- ten memlły temat zostaje poru37ony, ~~ kg" "a nad~:vszyst~o - ~ID~a dobrz~ I ,.:;orri~a",. że ju~ czas aby Iii 'J :~Tlal1ie Z::I
AHorl' 'l t a akurat w tym czaSIe, baWlła prowadza rozmowę na tematy bardzle} I mOSlC podroz powletrmą 1 me zapadac CZę!1 SIę ]Itowac nad bykami i prze- tal l 
l. z ~c '" ,'1 swoim w Londynie, !!dzie cie właściwe. i na morska chorobę. ,uśmiercać setki tych' niewinnych stwo-
s zyła s i ę olbrzymiem powodzeniem. Na W czasie podróży "powietrzna dama -' rzeri. ' 



MECZE LIGOWE W KRAJU Pogoń-Sparła (Kosice) 5~Z 
Pogoń rozegrała wczoraj spotka!1ie 

rewanżowe ze Spartą (Kosina) biją<.: ją 
w stosunku 5:2. 22 p. p. - Warszawian

ka 2:1 (0:1 
Nasz warszawski korespondent tele

fonu;e: 
22 p.p. zupetnie nieoczekiwanie zdo

był dwa punkty na ,Warszawiance, mi
mo, ii grał słabiej niż w spotkaniu z Le
gją ubiegłej niedzieli. 

Warszawianka, która po dzisiejszym 
meczu ma już siraconych 5 punktów, z 
tego trzy na własnem boisku, dowiodła 
je,szcze raz, że nie znajduje się w dobrej 
formie. Nie o wiele lepiej grali wojsko
wi, u' których jedynymi jaśniejszymi 
punktami byli: Koszowski w bramce, 
Sroczyń.ski na środku pomocy i Rusinek 
wabiku, ini1oj,a.tor Wiuystkich akcyj woj
skowych. 

Do przerwy gra równorzędna. J edy. 
ną bramkę w tym akresie zdobywa dla 
Wa.rszawianki z ła"dnego przeboju w 20 
mm. Pilisze:k. 

Mimo znacznych wysiłków siedlc:zan 
wynik do przerwy zostaje niezmieniony. 

Po zmianie pól, początkowo przewa
gę ma Warszawianka, której jedna.k nic 
się nie udaje, na,tomiast 22 p. p. zdoby
wa w 25 minucie przez Biegańskiego wy 
r,ównujący pun!kt. 

Gra staje się bardzo nerwow.l. 
Warszawianka ma trzykrotnie oka

zję do zdoby.cia zwycięskiego punktu, 
jednakze kolejno "pudłują" z kilku kro
ków: Korngo1d, MakoWlSki i Stolenwerk. 

S21częśliwszy jest 22 p. p., który na 
kilka minut przed końcem s'Potkania 
zdobywa ?;W)'cięską bramkę przez Ru-
sinlka. ' 

NQarto zawalczyć, że w ,Warszawian
ce na _pozycrji kie.rownika napadu grał 

stron sytuacja się :zmieniła i inicjatywę 
ujęła Wista, górując bezapelacyjnie nad 
Cracovią. 

Gra rozpoczyna się pod z.nakiem 
zdenerwowania zawodników obu dru
żyn'. 

Cracovia, grająca z wiatrem opano
wuje pole gry i atakuje b. często, lecz 
obrona Wisły unicestwia w zarodku 
wszelkie zakusy przeciwnika. 

Zawodnicy Cracovii próbują wobec 
tego strzelać zdaleka, lecz i to nic uda
je się. ~awet piękne "bomby" Kosso
ka w ZO-ej i 28'ej minucie, a w kilka 
minut pÓźniej wspaniala główka Kossa
ka zostają wytapane przez świetnie 
usposobionego bramkarza Wisły Kili(l
ski ego. 

W tej części gry musi Otfino\Vski 
zaledwie raz interwenjować. 

Tuż przed przerwą Malczyk ma 

jest w stanie ani przez minutę utrzy
mać piłki, przyczem zdenerwo.wanie 
udziela się rówweż tyłom Cracovii. 
które grają niepewnie. , 

Wista mając teraz zdecydowaną 
przewagę nie może się jednak zdobyć 
na uzyskanie drugiej bramki z powodu 
niedyspozycji strzałowej napastników. 

Na minutę przed końcem meczu 
przerywa się Kossok, dryblując kilku 
zawodników Wisły. Zostaje on jed
nakże sfaulowany na linji pola karnego 

Rzut wolny bije Kisieliński, podając 
pHkę nieobstawionemu Pająkowi, który 
ostrym strzałem zdobywa wyrównują
cy punkt ku wielkiej uciesze lwolenni
ków Cracovii. 

Cracovia próbuje jeszcze atakować, 
lecz sędzia kończy zawody. 

Sędziował p. Rutkowski. 

Lwowianie grali dziś bardzo dobrze 
i górowali znaczl1:e nad zespołem czes
kim. 

Kusociński zwycięża 
w Narodowym Biegu 

na przełaj 
WARSZAWA, 3 maja. 

('feleL własny). 
CRM). Na polu mokotowskim fClZC

grany został w dniu dzisiejszym Naro
dowy Bieg na przełaj, który zgro,ua
dził. na starcie rekordową 'ilość zawod
ników w liczbie 660 'Z~ wszystkich nie
mal dzielnic Polski. 

Jak było do przewidzenia bieg wy
grał z łatwością . Janusz Kusocit1'Jld, 
który prowadził od startu do mety. stuprocentową okazję, jednak wynik 

,do przerwy pozostaje nierozstrzygnię
ty. 

W Wiśle wyróżnili się: Artur i Kot
larC'zykowie. W Cracovii: Zieliński i 
Pająk. 

Czas Kusocińskiego wynosi 23.5l. 
się na- Drugie miejsce zajął" fijałko (Cracovia) 

w czasie 24.32. 
Po zmianie stron w bramce Craco- Tabele lig:owe przedstawiają 

vii gra Szumiec, wskutek niedyspozy- stępująco: 
cji Otfinowskiego. Grupa zachodnia. I Dalsze mieJsCa zajęli: Roliński (War-

\Visła, grająca teraz z wiatrem ma Klub 
początkowo lekką przewagę. W 6-ej 1) Ruch 
minucie Reyman II strzela w poprzecz- 2) Wisła 
kę. W dwie minuty później CzuJ ak, 3) Warta 
znajdujący się na pozycji spalonej, 4) Cracovia 
przerywa się z piłką i mimo protestów 5) Garbarnia 
graczy Cracovii oraz części widzów 6) Podgórze 
strzela z dwu ch kroków w róg przy- Grupa wschodnia. 
czem Szumiec nie wysila t sIę nawet, 1) Pogoń 
by bronić strzału. 2) Legja 

Bramka ta deprymuje zupełnie cały 3) Ł. K. S. 
zespól Cracovii, który gra z minuty na 4) 22 p, p. 
minutę gorzej i Wista kompletnie opa- 5) Warsz,awiallka 
!lowuje pole gry. 6) Czarni 

W tym okresie atak Cracovii nie 

Gier 
4 
4 
3 
2 
3 
4 

2 
2 
2 
3 
3 
2 

Fkt. 
6 
4 
4 
3 
2 
O 

4 
4 
3 
2 
1 
O 

S\~.~ ta-Poznań), Półtorak (Jaglelonja.Biah'-
5;3' stok), Strzałkowski (Jagielonia) i Łuha-
6:2 1 ~iewicz (Jagielonja). 
4:1 VI ten sposób zwycięstwo drużyno-
3:7 we w Biegu Narodowym zajęła 111peł-

1 :14 nie nieoczekiwanie białostocka Jagie

5:2 
6:3 
1 :0 
6:8 
1:4 
1:3 

lonia. 

Legja zwycięża 
w wyścigu kolarskim 

o puhar PUWF. 
miast Katkowskiego, Makowski. 

.i.~~~~:: :~·d:::łap~·::ę:lri~: -Sprawamec:zu boksersk1ego 
wi~. Warszawo-Prol!o 

W dniu wczorajszym odbyt się w 
Warszawie pod Strugą kolarski wyścig 
Szosowy na 100 klm. o puhar Parlsh-vo
wego Urzędu W.F. Drużynowo pierw
sze miejsce zajęła Legja przed Świtem 

r·e· C c- • Z 1 (O 1) Pertraktacje w sprawie międzymia- z Brnem. 
II DJB-. zarnl: : Istowego meczu bokserskiego w War- Związek Praski proponuje, aby Po-

We Lwowie ro t ł z s,za~a -:- Praga znaidują się w stadium lacy walczyli 19 maja z ~ragą. a 21 

Reprezentacja 
Warszawy 

na mecz ze Lwowem li ow Cza i ~egra~y zos a. mee.. f1nal1zacJI. Warslawa zaprQl)onowala maJa z Brnem. Warunki finansowe zo
z!r cr stwem rn

drui 
;egJa zakonc~ony termi'n w drugiej polowie maja. Obecnie stały już uzgodnione, za wyjątkiem 

sto~untu 2'1 y y warszawskIej w odhywa się uzgOdnienie terminów mię-ljCdnei po'zycji, mianowicie Czesi nie 
Legja ~ciobyła bramki z karnego dzy Br~em a Pragą, gdyż .Polacy w d~o chcą się zg,odzić na zwrot wydatków za 

egzekwowanego przez Martynę, a dru- d.ze mają rozegrać również spotkanle paszporty l Wizy. 

(RM) Reprezentacja Warszawy na 
mecz piłkarski ze Lwowem, który ro
zegrany zostanie w nadchodząco, n~e' 
dzielę przedstawia się następująco: Kei 
Jer, Bazylewski, Ziemian, Przeździc.~ki 
l, Szczepaniak, Seichter, Przeorow!ki, 
Maurer, Łańko, Przeździecki H, JUU);. 

g" przez Maurera, który po rzucie z 
rogu wybił Kasprzakowi piłkę z rąk. 

Bramkę dla Czarnych zdobyl Żur
kowski. 

Gra była przez cały czas naogół 
wyrównana, bez wyraźnej przewagi 
którejkolwiek z drużyn. 

Sędziował ' p. Urich. 

Wisła-Cracovia 1:1 (0:0) 
Tradycyjne "derby" pilkarskie Kra

kowa ściągnęły na boisko Wisty prze
szlo 6 tysięcy widzów, żądnych emo
cji. Gra należała do bardzo interesują
cych, trzymając widzów od pierwszej 
do ostatniej chwili meczu w silnem 
napięciu. 

Cra~ovia przeważała do przerwy, 
będąc zdecydowanie lepszym zespo
lem od Wisły, jednakie po zmianie 

Sportowcy 
holenderscy' 

zrywają stosunki z Niemcami 
Naczelna organizacja pływacka Am-

terdamu uchwalita zerwać wszelkie 
stl,sunki z niemieckiemi związkami pry
wacklemi . Zaproszenie niemieckich pry
waków do Amsterdamu zostalo przez 
Ho:endrów odwołane. 

Sparta (Koszyce) 
• • 

ZwycH~za 
Pogoń 5:1 (4:1) 

Dotychczasowi lwyciezcy biegu Narodowego, 
Rozgrywany \V dniu dzisiejszym o g. 

15.45 na lotnisku Mokot-owskiem wielki 
Narodowy Bieg Naprzełaj ma za sobą 
historję lat sześciu. 

PQraz pierwszy bieg ten odbył się 
w roku 1926. Startowało wówczas 120 
7awodników, a 'zwyciężył - Jaworski 
(AZS Warszawa). 'Odtąd bieg ten odby
wa się corocznie w tym samym dniu _. 
Święta Narodowego, a bilans odbytych 
dotLtd biegów przedstawia się nastę~}u
j.1':0: 

1~~7 r· zawoc'l"ik6w 103 l.wy\!'eżvl 
Ś ;1 , heyer. \.V 1928 r· startuje t~)') za-

'),Iourików, zwycięża Sawaryn ze Lwo
wa prLe<l Jaworskim. W 1929 roku na 
starcie zawodników 228. zwycięża 'Pet
kiewicz (Warszawianka) przed Sarnac
kim i Kusocińskim. 

Od roku 1930 zwycięża nieprzerwa
nie Kusociński , mając w roku 1930 wspór 
zawodników - 215. w 1931 - 310, a 
roku ubiegłym - rekordową liczbę 520 
rywali. 
- W tym wku zgłosiło się zawodni-

kGw około 600, a najwięlksze szanse wy
daie się mieć 'bnowu nasz wielki bie
gacz, Janusz Kusocińs.ki. 

Nowy rel{ord 
Polski W pływaniu 

(m) W Zabrzu odbyły się w tych 
dniach pływackie mistrzostwa Śl,\ska 
Of-.olskiego z udziałem kilku polskiejl za 
wodników. 

Na zawodach tych Karliczek usta
nowił nowy rekord Polski w pływnI/i u 
na 100 mtr. nawznak wynikiem 1: \.:;'2 
sek., a Ziaja 'tdobyl mistrzostwo Śląska 
Opolskiego w skokach do wo,dy. 

brBLiiP'E&fQ A"~ 

największy raid motocyklowy doby ObBCn~i 
Wspaniały wyczyn motocyklisty polskiego. - 40 tvsięC,fł 

kilometrów z Polski do Afryki i' z powrotem 
, Z inicjatywy I starania Klubu spor-I sportu motorowego, p. Wolman wkrót- Zaznaczyć należy, że przed samvl11 

tów Motorowych w Warszawie z Kie- ce już powraca do kraju. W czasie swei wyjazdem na raid powyższy, Kicro\Vll i]{ 
rownikietn Klubu inż. Adolfem Landau wielkiej podróży. której ogólny kilome- Klubu p. inż· Adolf Landau oraz p, \\ oj 
na czele powstala śmiała myśl zmieue- traż do chwilli obecnej wyniósł około man złożyli w Belwederze hotd Panu 
nia pustyni Sahary na motocyklu· Na '10.000 km., p. Wolma'n przejechał Pol- Marszałkowi Piłsudskiemu na ręce .lc;.:;o 
raid powyższy zostal wYSI,my z ramie- skę. Ozechosłowację. Austrję, Niemcy. Adlutanta przybocznego p. pułkownika 
nia Klubu członek tegoż. p. Zygmunt fr'ancję. Belgję, ftolandję, z powrotem BusIera. . 
Wolman, który osiem miesięcy temu. w Belgję, francję. ftiszpanję, Marokko W związku z powrotem do kraju na 
pierwszych dniach września roku ubie- hiszpańskie i francuskie, Saharę, Algier. szego sPortowca po gigantycznym rai
glego opuści! Warszawę na starym mo Tunis i Włochy. dzieJ Kierownictwo Klubu Sportów Mo
tocyklu marki "P. N.", licząc na to, że Raid powyższy jest pierwszym ra1- torowych w Warszawie PO$t<1110\\ lf" 
nasze ba rwy przebiegną wraz 'z nim dem motocyklowym po Saharze, przy- 'lOrganizować na terenie kraiII i <:1-,1' V 
piRSki S"hary, koronując tern samem czem trasa jego po piaskach pustyni szereg uroczystości o Ch~,lT1Uer '( 

W zaw,odach pilki nożnej między klu , je~zczc je<;lno 'lWYCięstwo tych ~arw. I wyniosła 450 km. P. Wo)~~n. oprócz jalny:m i w tym celu powoła lo d() 'I 

hem praskim Sparta - Koslee a Iwowsk4 : Po dru~lch trudach nad zreallzow::l-, s!(isunkowo małych subsydJow klubo- l speCJalny Komitet przyjęcia zasfl1;i,OilC
Pogonią zwycięstwo odnieśli goście w ' Idem tego gigantycznego projektu, kt6-1! wych. wyjechał pozostawiony własnym g(l motocyklisty. 
stosunku .'1:1 (4:1) ry miar na celu propagandc; naszego sitom ufny w swoją mlod'ość i energję. 



W dniu 29 wyjechał do Bukaresztu 
ppułk· dypl. Jan KOwalewski, obejmuJąc 
tam stanowisko attache wojskOwego 
przy poselstwie R· P. 

Ppułk. KOwalewski był poprzednIo 
przez szereg lat attache wOjsko wYm w 
Moskwie. 

Zdięcle przedstawia amazonkę ame
rykańską, BETTY ROTH. w czasl'e tre
ningu przed zawodami 'W Los Angeles. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

L:r{l!l'ł~ 

1. maj 

Hindenburg i Hitler jadą autem na wiec młodzieży nacjonaUstycznej. 

Auto sędzIego w Texasie (St. Zjednoczone), przeznaczone do ściganIa przestęp
ców, posiada dwa otwory dla rewolwerów, które trzymane są stale 'W pogoto

wiu. N a zdjęciu widzimy takle auto pOl icyjne. 

nlst o 
now 1 .'edzibl 

~a zdjęciu naszem widzimy nOwY 
§mach Ministerstwa Komunikacr' 

Na zdJęofu naszem w.ldzlmy dwie 
urocZe JaponeczkI, podziwIające pIerw~ 
sze krzewy rozkwitłe 'W jednYm z par· 
ków w Tokio, 

Są ludzie, dla ®t6ryoh roobycie miljo ważył. 

od For o 
ma, d:la p.nzepmwacLzenia jakieiś traMa- Dz~e1iły go tylko dwa prz)'Is:taniki od 
kcji jest igrasZlką. Ludzi'om te,!!o pokro- hotelu. Jak na zfuść pan z te,cztką i jej
k co FlI'ed, 6 gros.. stai~ w poplzek mość z koszyfk.iem wysiedli i Fll'edek za 
W1Szysrtkioch zamierzeń. Fredek wybiegł stał sam na pLatformie. 

Fredelk i Henil)11k byil.i przyrjaclółmi. dek po raz p,ierwszy pozaZ1drościł plI'zy- na ulicę. Postanowił naśladować Kuso- - Pil'oszę o bilet. Powie&ał kon-
Łączyła ich nietyJlko sama pnyrjaźń łą- jadelowi sprytu. Sam nigdy nie Wlpadł cmskiego i w ialknajlkrótszym czasie po- dulkrtor. 
c1zył ich jes,z,cze wspóJ.ny los. Zarówno na podobny pom)l1Sł. Postanowił jednak ko,nać trasę· Nie przyzwyczajony do wy - Bilet?, acha bilet... zaraz ... a za
Henryk jak F.redek zgodnie nie mieli ni~ wstąpić w śl-ady swego pomysłowego czynów sportowych, organ~zm Fredka raz... dopiero co go miałem, - mówił 
dy grosza w kieszeni. Henryk miewał od przyjaciela i nic nie mówią,c, rówtnleż na odmówił posłuszeństwa i Fredek opadł F;ede!~ sz.uk.a;jąc na'P':r?żno we wszyst
clZasu do czasu, tak zwane "tłuste" ehe pisać do Forda. W ten sposób 'wysłane na pierwszą napotkaną po drodze ław- klch. kle~zemach. MUSIałem go z,gubić,-
sy. Niewiadomo skąd, czerpał gotówkę zostały dwa listy. kę. Nie, w ten Sipos&b nie pokona edleg- pOWIedZIał wreszcie. 
pełnemi garściami i żył jClik pan przez kil Kaka dni przeszło na daremnem o- łości. Postanowił pierwszego, przechod-. - Mus.i pan w tClikim razie wyfk.upić 
ka dni, lub tygodni, aby po peWtll)11IIl cza czekiwaniu. CZ!Wartego czy piątego dnia nia poprosić o jałmużnę. Trudno. Cel l1lny, zao'PIn10wał koniClrukrtor. Ponieważ 
slie wrócić do nędzne; izdebki n,a przed- po W)'Isłaniu listu, Fredek był wówczas uświęca środki. Właśnie przechodził ja- Fredek miał tyllko 19 g.ro slzy, więc od-
mieściu. HeOll'y/k ocLznaozał się wieLką sam w domu, listonosz przyniósł list. kiś zażyWlOy obywatel. Fredek podszedł powiedział. . . 
ocLpornoścą. Nie tracił nLgdy humoru 1 Lis-t o,d sekretarza Forda, następującej do niego ze słowami: Proszę pana, właś 0, to ja już wolę wysiąść ... Pomiędzy 
rezonu. W najkrytYCZl!liejszyoh chwilach treści "Wielce SZClJnoWlOy Panie. Mister nie otrzymałem list od Forda, wie pan, Fredkem, a konduktorem nastąpiła Q

swego życia, wpadał en zaWlSze na ja- F,oro, wSipółczudąoc z panem, gotów jest tego Forda, króla automobilowego. sbra w:ymiama słów, która, jak zwykle 
kiś koncept, którego zreaM.zowanie udzielić mu wsparcia. Wymaga jednak, Chce mi właśnie podarować większą su- w takIch wypadkach zakończyła 'się 
przynosiło mu pieniądze. Fredkowi na- aby pan osobiście zgłosił się po pienią- mę pieniędzy ... F-redek nie skończył. Za- spisaniem protokułu przez zawezwanego 
tomiast brakowało to, ozego Henryk CLze do hotelu i to dzisiaj do godziny 2 żywny jegomość spojrzawszy na podni- policjanta. 
miał w nadmiarze, brakowało mu Spil'y- milruwt 30, gdyż o tej porze opuszczamy szczone uhranie, siedzącego na ławce Była godzina 2 minut 25. F1l'edek bie 
tu. To też Fredek zawsze z zawiścią 'Pa- Warszawę". mężczyzlny i usłyszawszy nazwisko For- giem postanowił przebyć dwa brakujące 
trzył na Henryka, ilekroć ten znajdewał da z ttst włóozęgi, ozmychnął co sił w no przystanki. Zadyszany stanął prze.:! ho-

- WieLki Boże! Fil'edek odniósł wra- ,( ch t l h !1' d . F się w swoim "dobrym" okresie. Zdarzy- ~a . e em w c WhlI, g y mIster 'Ord w to-
ło się jednak, co ostatecmie nie należa- żenie, jakgdyby zakołysała się pod nim Srtosunek ludz,i udzielających "W1S,par- warzystwie s~kretarza wsiadał do auta. 
ło do rzadkości, że obydwaj pIl'z)'ljaciele podłoga. Spojrzał na ze,garek. Był;a godzi cia, przedstawia się jak 1 do 50. Czyli~ .Fredek chciał coś k~yknąć, ale głos 
byli bez gotówki. Właściciel rud~ry, w na 1 minut trzydzieści. Miał zatem godzi że jeżeli nie będę miał sz'częścia, myślał UWIązł mu w gardle. MIster Ford odje
której mieściła się ich izdebka, wyszedł nę czasu. Ponieważ droga do hotelu, by- Fredek, co jest, wielce prawdopodobne, chał. 
właśnie grożąc awanturą, i Henryk w ła daleka, Fredek począł się zastanawiać będę ~tlisiał napróż~,o prosić. 49 J?rze- . Po chwili z ?otelu wyszedł uśmiech. 
smęmym nast.roju, wspomiltlJał swoje zło- w jaki sposób najprędzej się tam dostać. chodlI1l~w o wsparCle. To mI zabIerze I męty Henryk, kIeruiąoc swe kIl'Otki do cze 
te okresy w czasie których żołądek nie W kieszeni miał 18 groszy, które mu po- zbyrt WIele czas~.. . k~jącej taksó;wki.. Fredek podszedł do 
domagał się z natarczywością zaspoko- zostawił rano Henryk, prosząc, aby za Gdyby opowladame to było bajką, mego l opowledzIał o swoiem niepowo-

to klJ!Pił coś na obiad. W bocz,nej kie- Fredek ,znalazłby złotą monetę pod ław- dzeniu. 
jenia, szeni kamizelki, ipod podszewką znalazł k~ i wszystko. s~ończyłoby si~ pomyśl- Mój drogi, - odpowiedział na to 

- Mam, - zawołał Henryk. - Gen jeszcze grosz. Cóż kiedy tramwaj kosz- me; T~cy ludZie, .lak Fr~d~k m~ przeży- Henryk. Nigdy się nie nauczysz rozumu. 
jalny pomysL Korzystając z pobytu kró tował 25 groszy. Miał już tylko pięćdzie waJ.ą,. jednak, bajek. BajkI życla są dla ~złowiek, który niema pieniędzy, nie 
la samochodów, Forda w Warszawie, siąt minut czasu. Fredek postanowił bra lepIej sytuowanych: . jeźdz.i trarr:wajem. Trzeba było wziąć 
należy napisać do nńego list. Ja napiszę· kujące sześć groszy pożyczyć od sąsia- Fre.dek p'osta':"lł w:sz .. ~stko na Je~ą ltaksowkę I k~zać ~ze~ać przed l:ote
Napiszę, że znajduję się w krytycznej sy da. Sąsiad, bybby na.peWlno nie odmó- karlę I postanow:l. WSIąSC d~ tramwaju. ,~m. Wstyd ~I za Ciebie. I Hen:yk rzu
tuacji i Bóg wie zresztą co, a w rezulta- wił s!k,romnej prośbie, cóż jednak, na pu Stanął na przecLn:e) platformie prl'~'czep ~ą szoferow~ a.~.res, ~tóry brzm;;1~, c.H 
cie poproszę o małe wsparcie. Może się kanie, z początku nieśmiałe, nikt się nie ?~go ~ozu, w ką;le, :vtulony pomiędzy JaK "Europ~)skI . Tej samej no:;y ~le-
zlHuje. zjawiał i najprawdopodobniej nie było JeJmosc ~ ~oszyklem l pana z teczką, ; dd,. odhęclł kurek maszynki gazowej. 

I Henryk napisał list do Forda. Fre- nikogo w domu. bacząc pdme, aby go konduktor nie zau-
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n--;;'n ~~:: r~f!:a " Z kosztami przesvlki pocztowej z!. 3 ~, 50 miesiecznie Ogłoszen ia: W lekś~ie 50 -g-r-, -z-a-, w-ie-r~--z-m-ii-im-e-t-ro-w-'i-' -(-n'-a-s-tr-o-n-ie-4-sz-1l-al-tY-); 
r- Ir'..... • "....... ,~ , a ~. .. , nck~ologJ 40 gr. za wIersz mllim, Drobne: za slowo 15 :rroszy. 
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